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Z powodu kończącego się kwartału z dniem ostatnim tego miesiaca, 
Redakcyja uprasza pp. Prenumeratorów na prowincyi o weześne złożenie 
prenumeraty kwartalnej w najbiiźszych e. k. Pocztamiach lab też w e. k. 
głównym Pocztamcie lwowskim; — albowiem tyle tylko będzie się drukować 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do e. k. głów- 
nego Pocztamiu nadesłana zostanie. 

Prenumerata kwartalna na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Do- 
datkiem wynosi: na e. k. Poczłamiach na prowincyi: 5 zr. 36 kr. m. k., — 
na c. k. głównym Pocztamcie lwowskim: 5 zr. 12 kr. m. k. ; — dla pp. Pre- 
numeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze Redakcyi we Lwo- 
wic: 4 zr. 48 kr. m. k. 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomosci krajowe: Z Wiódnia. — Zagraniczne: Ameryka. — Portugalija. — Hisz- 
panija. — Anglija.— Francyja: Koniec rozpraw otajaych funduszach. — Uwagi nad 
większością w tćj sprawie. — Szwajcaryja. — Wielkie Księstwo Poznańskie: 
Dalsze doniesienia o Sejmie. — Turcyja. — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości han- 
dłowe i przemysłowe: Lwów. 

Wiadomości krajowe. Wiadomości zagraniczne. 


— Z Wiednia, = 

Przy odbytóm dnia 4. marca r. b. losowaniu 
pożyczki długu Państwa z r.1839, na 30.000.000 
zr. wyciągnięto 35 nastepujacych seryj: 29, 260, 
294, 435, 713, 909, 1082, 1167, 1482, 1511, 
1562, 1608, 1978, 2056, 2238, 2419, 2610, 2944, 
3083, 3224, 3229, 3254, 3268, 3482, 3540, 3665, 
3880, 4446, 4450, 4471, 4672, 4085, 5218, 5871, 
5934. Zmaczniejsze wygrane padły na następu- 
jace numera, itak: 


Ameryka. 

Według jednego z pism nowo-jorskich, osady 
okrętów północno-amerykańskich Fanama i Ko. 
ściuszko, stojacych na rzóce pod Kaotonem, 
uciekły do slużby chińskićj, gdzie ich do osa- 
dzenia warowni nad rzóką Boca Tigris użyto. 


Portugalija. 
Statkiem parowym Koyal Tar otrzymano w 
Falmouth nowsze wiadomości z Lizbony, wszak- 


wygrał wygrał że bez wyszczególnienia daty. Na posiedzeniu 
numer zr. m. k. numer zr. m.k. izby deputowanych d. 9go lutego jeden z depu- 
78286 . . 250000 5186) towanych zapytał ministra spraw zagranicznych, 
574 . .„ -50000 5200) o 1200 ałali to prawda, że zamyślają zawrzeć z Angliją 
61644 . . 15000 39449) P traktat handlowy, którego stypulacyje byłyby dla 
69689 . . 10000 | 89403) Portugalii bardzo szkodliwe ? Minister odpowie- 
32151 . . 8000 5864( dział, że ze strony rządu portugalskiego poczy- 
58872 . + 6000 41102( niono kroki do zawarcia podobnego traktatu 
572) po « 4000 64565( po 1100 z Anglija, który, jak się spodziówa, z korzy- 
117414) 69622( ścią dla Portagalii wypadnie; lecz zawarcie one- 
29634( 2000 69637( goż jest jeszcze dalekióm. — Listy z Mizbony 
po ~ a 3 , 
89417( 5873) bardzo się uskarzają na niepomyślny stan skarbu. 
19974) 49459) Š $ A 
29636) po . 1500 |" 58863) po 1000 Hiszpanija. 
61641) 77598) Madryt d. 21. lutego: Przez rozwiaza- 
564 . . 1200 | 104354) nie sprawy ożegludze na rzóce Duero, nastąpiło 
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większe zbliżenie się między Hiszpaniją a Por- 
tugaliją. Posła portugalskiego, pana de Lima, 
Rejencyja i ksiaze de la Victoria bardzo 
grzecznie przyjmowali , a ostatni, któremu nie- 
dawno jeszcze przypisywano zamiar zdobycia 
Portugalii, zapewnił posła portugalskiego, że 
więcćj niż kto inny życzy sobie utwierdzenia 
wzajemnych przyjacielskich stosunków między 
obu krajami. To szczęśliwe załatwienie sporu 
o żeglugę z Portugaliją, sprawi Hiszpanii wiele 
materyjalućj korzyści. 

Członkowie Rejencyi częste odbywają narady. 
Zapewniają, Że to czynia w zamiarze przygoto- 
wania mowy tronowćj na zagajenie Iiortezów. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 27. lutego: W urzędzie 
spraw zagranicznych odbyła się dziś w południe 
rada gabinetowa, na którój wszyscy ministrowie 
byli obecni , i gdzie zapewne dalsze postępowanie 
pod względem bilu o zapisywaniu wyborców ir- 
laudzkich uchwalono. Nic nie słychać e zamia- 


rze ministeryjum , jakoby dla małćj większości, 


pięciu głosów w bilu lorda Morpeth, usunąć 
się chciało.  Ministeryjalny dziennik G/ode przy- 
pomina, że jedna z najważniejszych ustaw Avglii, 
ochrona wolności osobistćj, ów akt Habcas Cor- 
pus, przeszedł r. 1676 tylko większościa jednego 
głosu. 

Wedłag ogłoszonego właśnie przez p. Dodd 
dzieła statystycznego, licza w Anglii 557 angiel- 
skich, szkockich i irlandzkich parów, 905 barone- 
tów, 53 arcybiskupów i biskupów, 43 dam z godno- 
ścia parowska, które godność tę mocą osobistego 
prawa posiadają, a 180 kawalerów różnych cyril- 
nych i wojskowych orderów. — Jak dzieonik ka- 
tolichi the Zable wylicza, zasiada w izbie wyż- 
szój 13 angielskich, 8 irlandzkich a 2 szkockich 
perów katolickich; do klasy baronetów naloży 
w Anglii 28. katolików, w Irlandyi ośmiu, w Szko- 
cyi jeden. W izbie niższćj zasiada sześciu an- 
gielskich a 29. irlandzkich katolików ; ze Szko- 
cyi nie ma Żadnego. Parowie katoliccy (między 
tymi książę Norfolk i 3. Talbot hrabia 
Shrewsbury) należą po największój części 
do najstarszćj szlachty w krajo ; między parami, 
nowo mianowanymi w ostatnim lat dziesiątka, 
jest tylko jeden katolik , jak ¿že Table uskarza* 
jąc się przytacza. Uderzająca w powyższyra wy- 
kozie jest raała ilość wyższćj i niżazćj szlachty 
katolickićj w Irlandyi, przy tak przeważsjęcyca 
w masach ładu katolicyzmie. 


Francyja. 


Umieszczamy jeszcze koniec rozpraw, które na 
posiedzeniu izby deputowanych d. 27go 


lutego, przyjęcie wniosku do ustawy o tajnych 
funduszach poprzedziły. P. Odilon-Bar- 
rot wstąpił na mownicę i rzekł jak następuje: 
»Od lat dziesięciu wszystkie mibisteryja, które 
po sobie następowały, Żądały od izby przy ob- 
radach o tajnych funduszach, by ta niejako byto- 
wi ich nadała uroczyste uświęcenia; jakoż od 
lat dziesięciu Żadnemu gabinetowi nie zbywała 
na tém uświęceniu; ale Żaden także nie ustalił 
się przez to. Nam, opozycyi, nie przystało przy 
tój sposobności rozpoczynać debat. Czekaliśmy 
dopokąd rozprawom przez oświadczenia mini- 
steryjum nie zostało miejsce wytkniętćm, dopo- 
kąd nie wywołano ich sprawozdaniem komisyi. 
Przedewszystkićm należało nam wiedzićć, jak 
na ministeryjum lub sprawozdanie powstawać 
mamy. Dwóch z teraźniejszych ministrów vie 
pokazawszy się na mownicy, wznieciło watpli- 
wość, ażali gabinet zgadza się ze sprawozda- 
niem, i sam zacny p. Jouffroy unkarzał się 
na to, że ministeryjum do jego politycznego wy- 
znanią wiary otwarcie nie przystępuje. Co do 
mnie Mości Panowie, uważałem za tak natural» 
ne Życzenie komisyi, otrzymania otwartego o- 
świadczenia od gabinetu, że aż do ostatnićj chwili 
oczekiwałem z zaufaniem na wytłamaczenie się 
ministeryjum. Z boleśnóm przeto zadziwieniera 
usłyszałera właśnie od ministra spraw zagranicz- 
nych, że uważa zą powinność swoję milczenie 
zachować, Większość, która ministeryjum wspić- 
ra, jest w takim razie większością pod bardzo 
przykrym warunkiem, Że najwaźniejszym spra- 
wom w milczeniu przemijać daje, by tylko nie 
dać wybuchnąć zarodówi niezgody, jaki w swóćm 
łonie Żywi. (Wykrzysi w środku. Głośne po- 
chwały z lewój strony.) ~- W dalszym ciagu 
swój mowy p. Odilon-Barrot wykazać usi- 
łowat, że teraźniejsze ministeryjum ma tylko 
okolicznościami spowodowana większość, która 
z zanadto różnorodnych złożona jest Żywiołów, 
iżby wkrótce rozwiązać się nie miała. — Po 
nim wstąpił p. Dafaure na mownicę, który 
rozprawy skończył. »Sądzonoc rzekł »że w spra- 
wozdaniu komisyi zawarte są opinije, które nas 
do milczenia zmuszają; ja tak nie mniemam; 
komisyja wyraziła trzy opinije, które tylko mo- 
jemi nie sg. Chce ona zreorganizować istnaca 
ad r. 1830 i do oporu skłonną większość. O- 
świadczam, że nie zawsze byłem czionkiem 
większości i Że zdaniam mojóm jest niepodo- 
bieństwem, istnącą od r. 1830 większość ustalić. 
Co do tego punkta nie jestem przeto jednego 
z komisyją zdania. Ganię z-reszta przyznane 
izbie parów prawo wyrokowania o sprawie za- 
machu. Wierzę w potrzebę zmodylikowania sy- 
stemu wyborowego i tak mało zrzekam się re- 


lormy jak i definiryi zamachu. Atoli pozwalam 
sobie przytoczyć powody, dla czego mimo róż- 
ności zdania, daję głos mój teraźniejszemu ga- 
inetowi. Mniemam że sa różne polityczne 
względy , w których turzeczywiszczenie żądanych 
modylikacyj , dla dobra samego kraju na póź- 
nićj odłożyć należy. Jest w naszćm politycznóm 
położeniu cztóry wielkich przyczyn , które mnie 
Powodaja, bym urzeczywiszczenie moich naj- 
droższych życzeń odroczył. To tylko naprzód 
Wyrażam, Że zewnętrzne położenie Francyi nie 
może taliióm, jakićm jest teraz, pozostać, i 
Że tylko w zaszczytny i godoy sposób zmie- 
nić się powinno. (Głośne pochwały. ) Mnie- 
mam ze wojskowa siła zbrojna Francyi zrekon- 
3tyruowana i w dzielny sposób uorganizowaną 
być musi. (Pochwały.) Jestem tego zdania, że 
sila morska Francyi rozwiniętą, i z postępami, 
jakie w marynarce dzieją się co-dzień u innych 
narodów, w równi postawioną być powinna. Na- 
reszcie zdaje się mi być potrzebną rzeczą, aże- 
y wstrząśniony w ostatnich czasach skarb pań- 
stwa, zwrócony zoslał w swę naturalną koléj. 
Te mojóm zdaniem są owe cztóry wielkie interesa 
raju mojego i za nadto są one wielkie, by mnie 
spowodować nie miały do odłożenia spraw in- 
nych, które mi na sercu cięża. Nie chcę myśli 
tćj obszórnie rozwijać, lecz powióm tylko pod 
względem piórwszego punktu, że gdy z Fran- 
Cyją w sprawie Wschodu inne mocarstwa nie tak 
Się obeszły, jak nałeżało, ta w swóm odosobnie- 
niu trwać teraz powinna i oczekiwać, aż inne 
mocarstwa piórwszy krok uczynią. (Głośne po- 
chwały z lewój strony.) Tego, jak mniemam, 
Wymaga honor i godność Francyi. (Tak jest, tak!) 
W takich okolicznościach wystrzegać nam sie na- 
ży, byśmy nienarażali kraju na kłopot mini- 
steryja]nego przesilenia i należy pam dać czas te- 
Taźniejszemu gabinetowi, by przywiódł do skut- 
u politykę, do którćj przy rozprawach nad 
adresem się przyznał. Z tego powodu odkła- 
am wytoczenie tych przedmiotów, o których 
nie jestem jednego zdania z gabinetem. Po za- 
atwienia spraw wielkich, które nas obecnie zaj- 
muja, i gdy tym sposobem na najważniejsze in- 
teresa kraju wzgląd miany będzie, wtedy dopićro 
Da urzzczywiszczevie życzeń moich najusilnićj 
Dalegąć nie omieszkam.c P. Dufaure śród 
Największych pochwal opuścił mównicę, poczóm 
izba przystąpiła do głosowania i skutek, jak już 
donieśliśmy, okazał większość 90 głosów za przy- 
Jęciem tajnych funduszów. 

„Paryż d. 28go lutego: Większość, jaka 
SIĘ okazała przy wczorajszóra głosowaniu o taj. 
Rych funduszach, była znaczniejszą niźli się 
spodzićwano. Powód do tego podają partyje w 
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rozmaity sposób. Pisma ministeryjalne uważa- 
ja, jak naturalna, że większość, która za tajne- 
mi funduszami głosowała, nie miała innego za- 
miaru, jak dać ministeryjum dowód nieograni- 
czonego zaufania, i że ministeryjum jest teraz 
więcćj niż kiedy ustalonćm. Przeciwnie pisma 
opozycyjne twierdzą, że większość ta nic wcale 
nie znaczy, i że ministeryjum po odbytych roz- 
prawach jest więcćj niż kiedy osłabionóm. Że 
głosowanie o tajnych fanduszach nie ma przez- 
się Żadnego znaczenia, usiłują tém udowodnić, 
iż panu Chiersowi w zeszłym roku tajne 
fundusze także większością 86 głosów zezwoło- 
no, a za dowód, jak mało ministeryjum na więk- 
szości polegać może, uważają oświadczenie pana 
Guizota: Że wszelkich rozpraw o sprawozda- 
niu pana Jouffroy unikać należy, by nie 
rozdwoić większości. Opozycyja przypisuje mia- 
nowicie panu Dufaure zasługę, pozyskania 
dla wniosku do ustawy większćj ilości głosów ; 
chociaż właśnie p. Dufaure zadał oświadcze- 
niami swojemi najdotkliwszy cios ministeryjum. 
Okazat on, Że o to mu tylko chodzi, by na mi- 
nisteryjam zwalić odpowiedzialność za zamie- 
szanie obecnego położenia kraju, iżby je po- 
tóm po uporządkowaniu stosunków obecnych do 
upadku przywieśćc. P. Dufaure, którego par- 
tyja jest stanowcza w obecném rozdwojeniu 
izby, miał w samćj rzeczy taką mowę, która w 
jéj istotnych częściach tak lewy środek jaltoteż 
lewa strona witały głośnemi pochwałami , i po 
dzisicjszóm swóm wyznaniu wiary politycznój bę- 
dzie on zapewne tym mężem , pod którego po- 
waga późnićj nowy gabinet utworzyć się może. 

Ponieważ członkowie opozycyi nie przyczynili 
się do walki w biurach, w których się jak wia- 
domo od czasu mianowania komisyi nie poka- 
zali, przeto uchylili się od nićj także w rozpra- 
wach publicznych ; wiedzieli bowiem naprzód, 
że jeżeliby się z swoją polityka wystąpić powa- 
Żyli, jeszcze znaczniejsza większością byliby zbi- 
jani niź ta, jaka przy głosowaniu się pokazała. 
Jestto bardzo pomyślny skutek, z którego wszy- 
scy przyjaciele europejskiego pokoju cieszyć się 
powinni. 

Zapewniają, Że p. Duchatel przedłoży 
wkrótce izbom wniosek do ustawy, dla dokład- 
niejszego oznaczenia skreślonego w ustawach 
wrześniowych zamachu. Podobnież p. Jaa- 
bert zamyśla przedłożyć projekt ograniczenia 
zdołności wyborowćj publicznych urzędników do 
posad w izbie deputowanych. 

Komisja obwarowania w izbie parów na je- 
daćm z swych ostatnich posiedzeń badała bur- 
mistrzów linii obwodowćj Paryża, którzy pro- 
sili, by im wolno było imieniem miejsc przez 


siebie zastępowanych przedłożyć zarzuty przeciw 
wnioskowi obwarowania. 

Messager donosi, że Król przy ostatnim prze- 
glądzie kilku oficerom i podoficerom , którzy 
od swych przełożonych za dobre postępowanio 
szczególnie pochwaleni byli, rozdał natychmiast 
krzyże orderu legii honorowćj. Owa uprzej- 
mość, z jaką Król o tych wojskowych dowia- 
dywał się i niezwłocznie zasługę ich wynagro- 
dził, wznieciła w pułkach załogi nader przy” 
jażne wrażenie. ? 

Odpowiedzialnego redaktora gazety National, 
pana Delaroche, któremu w słabości znacz- 
nie się polepszyło, sad parów wezwał powtórnie 
do stawienia się na dzień 8my marca. 

Akademija francuzka na zgromadzeniu swo- 
jém dnia 25go lutego, mianowała swym człon- 
kiem znanego autora dramatycznego pana A n- 
celot, w miejsce zmarłego wice-hrabi de 
Bonald. 

Książę Joinville ma w kwietniu na fre- 
gacie Belle Poule odbyć podróż do Chin. Spo- 
dziówają sie Że do jego przybycia tamże, wojna 
z Anglija skończona będzie. 

Donoszą z Tulonu pod dniem 2igo lutego: 
„Admirał Hugon otrzymał depeszę telegralicz- 
ną pod względem zarządu flotą. Słychać że dy- 
wizyja morska odpłynąć ma do Lewantu, dla po- 
magania, zgodnie z innemi mocarstwami, przy 
dalszóm uporządkowaniu spraw syryjskich. Sły- 
chać zreszta, że zajmą się rozbrojeniem pięciu 
okrętów linijowych , skoro doniesionym tu be- 
dzie oczekiwany powrót z Lewaniu do Anglii 
takićjże ilości okrętów angielskich. Zresztą je- 
den okręt linijowy pod dowództwem kapitana 
Lainé odpłynać ma na stacyję brazylijską, a 
reszta floty pozostanie ostatecznie w porcie tu- 
lońskim.* 

Szwajcaryja, 

Pisma genewskie potwierdzają wiadomość, Że 
p: Martinez de la Rosa najał dla byłej 
Królowój Hiszpanii położony niedaleko Ge- 
newy zamek Prangins. Królowa Jójmość, do- 
noszą te pisma, sprowadzi się niezwłocznie do 
tego zamku z orszakiera dwudziestu osób. Od 
czasu Józefa Bonapartego nie był ten za- 
mek zamieszkanym. 

W. Księztwo Poznańskie. 
— Z Poznania dnia 1. marca, =- 

O nastąpionóm d. 28. lutego zagajeniu 5go 
Sejmu prowincyjonalnego W. Hsięztwa Poznań- 
skiego, umieszczamy tu jeszcze następujące 
wiadomości : 

Po uroczystóm nabożeństwie w kościołach o- 
badwóch wyznań, deputowani Stanów W. Fsięz- 
twa o 12tćj w południe w sali sesyjonalnćj zam- 
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ka król. się zgromadzili. Z mających głos od- 
dzielny członków osobiście obecni byli: lisiążę 
Wilhelm Radziwiłł i hrabia Atanazy Raczyń- 
ski; księcia Thurn-Taxis zastępował dzie- 
dzic, rotmistrz dymisyjonowany, Zacha, a księ- 
cia Sułkowskiego hrabia Józef Mycielski. 
22 deputowani stanu szlacheckiego, 16 stanu 
miejskiego i 8 deputowanych stanu włościan byli 
wszyscy obecni. Król. komisarz sejmowy, rze- 
czywisty radca Stanu i prezes naczelny, Flott- 
well, wstąpiwszy do sali w towarzystwie kilku 
deputowanych i radców rejencyjnych, miał mo- 
wę zagajającą. Przypomniał ważne wypadki od 
czasu ostatniego zgromadzenia prowincyjonal- 
nego, mianowicie zejście ś. p. Króla, którego 
czcigodny wizerunek po raz pićrwszy na to zgro- 
madzenie Stanów spoglądał. Wszakże w dostoj- 
nym Synu Jego, Królu teraz szczęśliwie nam 
panującym, ukazała się nowa gwiazda nadziei 
dla Kraju. Mowca przypomniał, jak pićrwsze 
czyny N. Pana, dzieła madrości i łagodności, 
jak mianowicie owe wspaniałomyślne przyrze- 
czenia w nieprzepomnianych słowach przy skła- 
daniu komagium w Królewcu zawarte, obejmu- 
jące jednostajną i równa miłościa wszystkich pod- 
danych jakićjkolwielk- bądź narodowości i wyzna- 
nia, przedewszystikićm ważne sa dla tćj części 
kraju, zamieszkałćj przez różne plemiona lu- 
dów i różnych religij wyznawców, ileże najwyż- 
szy dekret zagajający, nowy daje dowód pieczo- 
łowitości, jaką N. Pan własności narodowe w éj 
prowincyi zaszczycać raczy. — Następnie dano 
zgromadzeniu wyjaśnienia o powodzeniu utwo- 


rzonych przy współdziałaniu dawniejszych Sej- | 


mów zakładów i o stanie innych spraw komu- 
nalnych. Nareszcie wręczył komisarz królewski 
wydany przez N. Pana dekret zagajajacy i pro- 
pozycyjny marszałkowi Sejmu, hr. P on im 
skiemu. Marszałek miał następnie mowę 
w języku polskim, w którćj przedewszystkića 
wspomniał o przyrzeczonćj przez N. Króla na- 
rodowości polskićj opiece i zgromadzonych wzy- 
wał, aby przez prawna szczćrość, dokładne rze- 
czy rozbićranie i zgodę, obowiązkom powolania 
swego zadość uczynili. Następnie przemówił 
w języku niemieckim do komisarza Królewskie- 
go, poczóm tenże Sty Sejm prowincyjonalny 
zagajonym ogłosił. O godzinie pół do 4téj był 
wielki obiad na 130 osób na zamku tutejszym; 
na którym z prawdziwóm radości uniesieniem 
spełniano toasty na cześć N. Pana, N. Pani ica- 
łćj rodziny królewskiej, po których wniesiono 
też kielich za zdrowie komisarza królewskiego 
i marszałka Sejmu. 


Dnia następnego (1. marca) rozpoczęły się 
czynności sejmowe. (Gaz. Poz.) 
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Turcyja. 

Dostrcegacz Austryjacki » d. 5. marca do- 
nosi: »Wczoraj przybyła ta poczta z Konstanty- 
nopola pod d. 17. lutego. — Przywiozła z Jafy 
wiadomości do dnia 2. powyższego miesiąca treści 
następujacój: »Dnia 15: stycznia przybył tu z Ale- 
sandryi na egipskim statku parowym egipski puł- 
kownik Hamid Bej. Przywiózł on do Zeke- 
ryi Baszy, naczelnie dowodzącego tureckióm 
wojskiem w Syryi, list otomańskiego komisarza 
Mazłuiaa Beja pod względem uiszczonego 
poddania się Mehmeda Alego, równie jak 
i otwarty list tegoż ostatniego do swego syna 
fbrahima Baszy z rozkazem, by niezwłocz- 
nie ustąpił z Syryi i do Egiptu powrócił. We 
dwa dni późnićj wyjechał potóm Hamid Bej 
w towarzystwie oficórów tureckich O mera Ba- 
szy i Selima Daszy, tudzież dwóch oficćrów 
angielskich, dla wyszukania Ibrahima Baszy 
i doręczenia mu rozkazu ojca. — Gdy tym cza- 
som rozeszła się pogłoska, że Ibrahim Ba- 
Sza, o którym sądzono, iż odwrot swój droga 
karawanowa odbywać będzie, z pewna częścią 
swego wojska przez Jordan się przeprawił i dro- 
ga ku Jerozolimie puścić się zamyśla; przeto 
turecki jeneral Mehmed ileszyd Basza, 
wziąwszy z sobą brygady Baszów Hassana i 
łsmaiia, ruszył w tymże kieranku dla prze- 
cięcia tćj drogi Egipcyjanom , którzy zbliżeniera 
się swojóm wielka trwogę pomiędzy mieszkań- 
cami w Jerozolimie wzniecili. — Ibrahim 
Basza usłyszawszy o zbliżenia się Turków, 
przeprawił się na powrót przez Jordan, dla uda- 
nia się przez Herek, omijając Martwe morze, 
tudzież eć Chalii (Hebron), droga do Gazy, gdzie 
jeszcze egipską załogę zastać się spodziówał. — 
Menikli Ahmed Basza, który przednią 
strażą jego wojska dowodził, przybył dnia 25. 
Stycznia do Gazy, gdzie także Ibrahim z swoja 
kolumna dnia 25. te m. stanął, — O Solima- 
nie Baszy wiedziano, iż z. oddziałem swoim 
przybył do Maan. na puszczę, z kad przez Suez 
do Egiptu ruszyć zamyślił. — Turecki jenerał 
Roszyd Basza i dwóch angielskich oficćrów 
mieli baczność w Gazie na odwrót Egipcyjan, 
którzy w 2000 piechoty, sześć pułków konnicy 
i 1500 ludzi nieregularnego wojska, juź do El- 
Aryszu (w Egipcie) wyruszyli. Reszta wojska 
czekać musiała na wylądowanie posłanćj tamże 
z Alexandryi Żywności, dla ruszenia równieź 
z powrotem W dalszą drogę przez puszczę El- 
Arysz. — Doia 24, stycznia umarł angielski je- 
nerał Mitchell, wskutek dawnych ran swoich 
i został tymczasowie zastąpionym przez pułko- 
wnika Bridgeman, który nad wylądowanóm 
angielskićma wojskiem w Gazie, złożonóm z.300 


ludzi częścią artylerzystów , częścią piechoty o- 
kretowćj, dowództwo objął. — Zekeryją 
Basza z główną Kwatćra turecką przebywał 
w Jaffie,« 

Ostatnie wiadomości z Marmorizzy, docho- 
dzące do dnia 5. lutego, donoszą , że flota tu- 
recka już od dnia 3. t. m. gotowa do powrotu 
do Konstantynopola , przez przeciwne wiatry 
w podróży téj wstrzymana była. Jeden tylko 
trzypokładowy okręt Mahınudie, na którego po- 
kładzie znajdował się admirał Xawer Basza, 
opuścił tę zatokę, kazawszy swój okręt ciągoać 
na linie przez e. k. wojenny statek parowy „fa- 
rylanna. — Admirał Stopford, który wła- 
śnie w Malcie przebywa, zostawił w Marmo- 
rizzie, O okrętów lipijowych, 1 fregate i 2 brygi 
pod dowództwem Kkontr-admirała Ommannej, 
które tam resztę zimy przepędza, pod czas gdy 
8 innych angielskich okrętów linijowych w Mal- 
cie przezimuje. — C. k. kontr-admirał B an- 
diera czeka tylko na wiadomość o zupełnóm 
oddaleniu się Egipcyjan z Syryi, by się z e. k. 
eskadra do Smyrny udać. 

Od czasu doniesionćj ostatnią raza zarazy mo- 
rowój w Dujuklimanie, w pobliżu Ionstantyno- 
pola, zaraza ta nie pojawiła się więcój ani tam 
ani w stolicy, co upowaźnia do tego mniema- 
nia, że ja przez użyte skuteczne środki w za- 
rodzie utłumiono. 


ZEE a EPO a BROWAR maraa n 


NOWINA BWOWSKNE 


Na drugićm dnia 4igo t: m. przedstawienia 
towarzystwa aktorów Irancuzkich, był teatr ró- 
wnież tak licznie oapełniony jak pićrwszą raza. 
Nasza ukształcona publiczność znajduje co raz 
większe upodobanie w tych odznaczających sią 
widowiskach. I raożeż byćinaczćj, kiedy wszystko 
w nich tak jest zaokrąglone , tak piękna tworzące 
całość | Wieczoratego widaieliśmy najpićrw ko- 
medyje Mazóresa: Le jeune mari. Życie 
francuzkie, jakiém ono jest w istocie, pojawiło 
się ocząm naszym. Owa lekkość, ów ruch, ów 
wesoły swobodny umysł Francuzów, tak żywo 
nam się przedstawił. Zachwycajacym był paa 
Dełmary jako małżonek podeszłćj damy, 
z Którą dla majątku się ożenił. Trafna i wyborną 
byla wnim owa skłonność do dawniejszego wol- 
nego Życia, ów ciagły przymus w okazywania 
przywiązania do swćj żony, owa czczość w całóm 
jestestwie jego, jak równie w jego Żonie owa 
trwożliwa zazdrość, owa walka w przywiazaniu, 
co panna George (młodsza) nieporównanie 
oddała. Gra innych osób podobnież tak się zga- 
dzała z ogółem, że w końcu widowiska sami sis- 
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bie spytaliśmy zdziwieni: Nie jestze to rzeczy- 
wistościa? Nio saźto ramki, przez które zaglą- 
damy wgłab Francyi, w wewnętrze jćj towarzy- 
skich stosunków? Chociaż przedstawiona tego 
wieczora komedyja nić ma wielkićj literackićj 
wartości, zawióra jednak sceny nader przyjemne, 
Żywe sytuacyje itrafne uwagi. W końcu wszyst- 
kich grających przywołano. Dany na zakończe- 
mie wodewill: Catherine ou la fille de Domi- 
nique , był wesoły i również zajmujący, a panna 
Eugenie Sen zachwycała nas przebićraniem 
się swojóm, w”czóm zarazem cały swój charakter 
zmieniać umiała. Była miłą postacią jako wieś- 
piacza Margot, jako Donna pełna urojeń i 
jako dobosz. Zebrawszy uwagi nasze o obu do- 
tychczasowych teatru francuzkiego przedstawie- 
niach, wynika nastepujący skutek: 4) Chcie- 
libyśmy rocznie 365 razy być w teatrze, gdyby 
nas co-dzień taka czekała przyjemność, 2) Pu- 
liczność nasza — tojest ukształcona część jéj — 
tak jest w zachwyceniu, że ubieganie się o bilety 
jest prawie niesłychanóm. 3) Loże na drugićm 
pietrze poszły w górę, czyli raczćj zniżyły się 
do piórwszego rzędu i z prawdziwóm zadziwie- 
niem spońrzegaliśmy w nich znakomite osoby, 
które inna raza za nie w świecie by tam nie siadły. 
Tak wielki wpływ wywarły sztuka i piękność, 
że zniszczyły wszelkie przesądy lożowe, zdzia- 
ławszy to, czego dotąd koncerta i widowiska 
dramatyczne, nawet na cele dobroczynne, wy- 
konać nie mogły. Teraz już nie dziwimy się 
bynsjmuićj, dla czego scena we Francyi taki 
wpływ wywióra na Życie, charakter i stosunki 
Francuzów, kiedy pojedyńcze jej przedstawienia 
tak nas zająć mogły. 4) Panuje między nami 
prawdziwe zamiłowanie sztuki. 6) Nieraz póź- 
nićj przypomnimy sobie tę miłą przeszłość, 
jak owa wdowa, Która poszedłszy drugi raz za 
mąż, zwykła z westchnieniem chwalić przymioty 
piórwszego małżonka. 6) Szczórze życzymy, by 
przed bramą gmachu teatralnego piaskiem po- 
sypano, ażeby wychodząc nie miał kto inny ta- 
kiego nieprzyjemnega wypadku , jak się nam to 
niestety wydarzyło. — P. Zygmunt Thalberg, 
sławny fortepianista, bawi obecnie w Warsza- 


wie ima z końcem kwietnia do Lwowa przybyć. 
ytet 


Bylo juź doniesionóm , że towarzystwo angiel- 
skich jezdców sztucznych pani Elżbiety Tour- 
naire i pani Eugenii Schumann, da w sto- 


licy naszćj kilkanaście przedstawień, W gronie 
tych słynnych artystów, pani Tournaire od- 
znacza się gracyja i powabnościa, a mały Jean 
Kertner, uczeń szkoły Frankoniego w Pary- 
žu, nieporównanym jest zwany. Przedsta- 
wienia odbywać się maja w tutejszćj Ujeż- 
dzalni. (9) 


Wyjątek z listu z Frejwalden 22. z. m. przez 
Warszawianina tamże dedącego pisany: »Nie 
sądź, abyśmy, chociaż tylko pretendenci do zdro- 
wia, także się nie bawili. Prysznic, na pa- 
miątkę karnawalu, wydał nam w tłusty czwar- 
tek bal od dawna oczekiwany. Otrzymawszy za- 
prosiny, pomyślałem: będzie to zapewne scena 
z Roberta, tańce na smętarzu. Nad moje spo” 
dziówanie zebrało się osób 300 najznakomicićj 
jakoteż i mnićj cićrpiących. Rozpoczęto zabawę 
o ile kto mógł źwawo iochoczo; wody i mleka 
mieliśmy do zbytku, a szczególnićj zachwalano 
tyrolskie świeże placki, Ubiory dam i mężczyzn 
odznaczały się zręcznóm podwiązaniem twarzy, 
ułożeniem czarnćj czapeczki na głowie, zgrabnóm 
noszeniem rak na chustce i chodzeniem o kiju. 
Celowała wdziękami i zachwycała wszystkich pięk- 
ność z nad Niemna, chociaż na kulach, jednak 
zajmująca, blada. Słowem, bawiliśmy się do- 
brze do godziny 10tćj; kazdy wrócił do tuszo- 
wania, potów, wody i mleka, i tak skończy- 
liśmy karnawał.ć (E. W.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 
Targ na woły we Lwowie d, 8. marcu 1844. 
Z przypędzonych 80 wołów w 4 partyjach, 
sprzedano rzeźniltom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: 1) Fischel Dimand z Ro- 
zdołu, 37 sztuk, ważących mięsa 14%, a łoju 
A kamienia , po 403 zw.; 2) Selig Pohl z Brze- 
žan, 10 sztuk, ważących mięsa 13 V, a łoju 17, 
kamienia, po 85 zr.; 3) Hersch Besen z Podha- 
Jec, 12 sztuk, ważących mięsa 12 a łoju 4%, 
kamienia, po 75 zr.; 4) Gotzel Kühn z Narajo- 
wa, 21 sztuk, ważących mięsa 14 a łoju 1/4 
kamienia, po 92 zr. 30 kr. w. w. 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek: Precioza, dramat liryczny w 4 aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 11. Rozmaitości.) 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


